
Cena 40  ha!.

N o WINY Z fi w o J S KIE
P i s m ©  t y g o d n i o w e

pośwleoons zagadnlgniom politycznym, sprawom społecznym , literackim oraz życiu miejscowemu.

J ś  1 6  ( 2 3 ) .  J ) a m o ś ć ,  cl. 1 6  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 8  r . II.

Z a m o ś ć
W DNIACH ZMARTWYCHWSTANIA

Na wiadomość  o wydan iu  przez Radę Re­
gencyjną  manifestu s twierdzającego urzędownie  
to, co czuły i myślały wszystkie polskie serca, 
że tylko Z J E D N O C Z O N A  i N I E P O D L E G L A  
P O L S K A  zadowolić  może naród polski, a r ó w ­
nież potwierdzen ie  wieści o przyjęciu przez 
N ie m c y  w a runków  prez. Wilsona,  zakolysało się 
miasto nasze.

Staraniem zarządu miasta ukazały się ol­
brzymie plakaty obwieszczające mieszkańcom  m a ­
nifest Rady Regencyjnej ,  p rzybrano  chorągw ia ­
mi ratusz i niektóre  gm achy  publ iczne  i p ry ­
watne.

W czwartek !Q b. m. w sali obrad Rady 
miejskiej odby ło  się .Zebran ie  obyw a te l sk ie“ za 
imiennymi zaproszeniami,  zgromadzające  kilka­
set  o sób  z inteligencji  miejskiej i uczestników 
przed chwilą z a kończ one go  zebrania  „ S t ro n ­
nictwa L udow ego* .

Zaproszen ia  rozesłane były w imieniu osób  
neutralnych,  do tychczas nie mięszającycii  się 
prawie do  spraw pol itycznych, czy partyjnych,  
jednakże  pazurki NDecj i  ukazywały  się tu i o w ­
dzie, co j ednak  w myśl  uprzedn iego  p o r o z u ­
mienia  kół  lewicowych,  nie wp łynę ło  bynajmniej 
na wyw oły w an ie  jakich replik.

Pó zagajeniu zebrania  przez prezydenta  
miasta p. Stodołkiewicza, zebranie  s tylowo p o ­
prowadzi ł  m ecenas  Bajkowski , udzielając głosu 
p. G aw rońsk iem u  dla wygłoszenia  krótkiego  r e ­
feratu o potrzeb ie  miłości  w sp rawach  publ icz­
nych,  referatu opa r t ego  o s łowa zaczerpnięte  z 
aktu Horode lsk iego .  Nas tępnie  dyr . Mikułowski  j

ze zwykłą swadą oratorską przebiegł  dzieje po l ­
skie porozb iorowe  aż do dni ostatnich,  u w y p u ­
klając zgodność  działań najrozmaitszych p rądów  
i osób,  gdy  chodziło o jeden  wspó lny cel: nie 
podległość Polski. W zakończeniu z a p r o p o n o ­
wał zebranym uchwalenie  rezolucji, którą z m a ­
łymi poprawkami  p. p. Dziuby i Les iewsk iego  
przyjęto.

Rezolucja brzmiała:

Rezolucja wiecu w Zam ościu z 10 psżdz. 1918,
.M ieszkańcy  miasta Zamościa  zebrani  na 

wiecu w sali Rady miejskiej w wielkiej chwili 
dziejowej u końca wojny,  stwierdzają, że chwila 
obecna  powinna  zjednoczyć dokoła  wspólnego  
programu cały naród polski bez różnic partyj­
nych, by utworzyć  jednolity, żelazny front  pol i­
tyczny nazewnątrz.

Takim wspólnym  dążeniem wszystkich P o ­
laków jest:

1)  Z godna  z manifestem Rady Regencyjnej  
z 7. października 1918, utworzenie  n iepod leg łego  
państwa polskiego,  z jednoczonego  ze Siąska i 
z 3 zaborów z własnem wybrzeżem  morskiem, 
i Gdańskiem, z 'n iezawis ło śc ią  poliśyczną, g o s p o ­
darczą i terytoiyalną nienaruszalnością,  które 
poręczą um owy międz ynarodowe.  D o  państwa 
t ego należeć muszą  nie tylko oczywiśc ie  P o d ­
lasie i ziemie chełmskie,  ale także wszystkie 
polskie z iemie kresowe.

2) D o  urządzania  pańs tw a  polsk iego  p o ­
wołanym i k o m p e te n tn y m  jest jedynie  sejm pol­
ski w Warszawie,  w ybrany  na pods tawie  5 przy­
mio tn ikowego  g łosowania i obes łany  przez 
rep rezen tan tów wszystkich ziem polskich.

3) P ie rw szem  zadaniem spo łecznem tego



sejmu ma być szeroka reforma agrarna,  która 
zaspokoi  głód ziemi u rzeszy bezro lnych  i m a ­
łoro lnych  włościan, oraz wyda tna  opieka p a ń ­
s tw o w a  nad robotnikiem polskim,  k tó rego  dziś 
w otchłań nędzy wtrąciła gospodarka  o k u p a n ­
tów.

II W obec  zbliżających się rokowań  p o k o ­
jow ych  zebrani stwierdzają raz jeszcze u roczy­
ście, że stary g ród  Zam ość  jest miastem pol- 
skiem, równie jak i powia t  zamojski,  wszystkie 
z iemie chełmskie  i Podlasie" .

Na  tem zebranie powinno  było się za k o ń ­
czyć; ale tak nie było, więc usłyszel iśmy różne 
w y w o d y  ekonomiczne  i postulaty klasowe (dla 
których odpowiednie jsze i konieczne,  rozum ie­
my, miejsce jest na zebraniu p rzedwyborczem do 
sejmu,) a następnie  różne przewlekłe dyskusje  
akademickie  i osobiste ,  wywohijące śmiechy na 
sali, co bynajmniej nie l icowało z pow agą  
chwili

Projekt  byłego legjonisty sędziego Rideta, 
aby  zebrani  wystąpili  z petycją o zatrzy­
manie .Biura  zaciągu do wojska po l sk ie go”, 
jak opiewa tytuł tej instytucji, nie został p r z y ­
jęty: ty łowcy legjonowi i besele rczycy nie mają 
miru  w Zamojszczyźnic  ! Zato drżały ściany 
od  ok rzyków na cześć Józefa Pi łsudskiego,  k tó ­
r ego  w dodatkowej  rezolucji chciano widzieć 
na czele przyszłej armji polskiej.

Odśp iewan ie  „ R o ty“ zakończyło zebranie.
Jednocześn ie  na sali rozdano odezw y  K o ­

mitetu organizacyjnego Straży obywatelskiej  w 
Zamośc iu  następującej  treści:

R O D A C Y !
Najdostojniejsza Rada Regencyjna wydała  

manifest  o utworzeniu niepod ległego  Pańs twa 
Po lsk iego  zjednoczonego z t rzech zaborów z 
d o s tę pe m  do morza.

O becn ie  Josy ojczyzny naszej spoczywają  
już w naszych r ę k a c h ! O każm y  się godnym i 
obywate lami  wolnej niepodległej  Polski  i s tańmy 
wszyscy  w szeregach,  by  piersią swą bronić Ją 
od w r o g ó w  zewnę trznych  a ut rzymać ład i p o ­
rządek wewnątrz  kraju.

Komitet  organizacy jny Straży obywatelskiej  
gorąco wzywa wszystkich czujących i myślą ­
cych po  polsku obywateli miasta, by p o p a rh

zapoczą tkowane już prace tworzenia  Straży o b y ­
watelskiej i t łumnie zapisywali się do  jej szere ­
gów.

RO D A C Y  ! Niech zamilknie w tej dziejo­
wej chwili wszystko co nas dzieli i p o dpo rzą ­
dku jmy się j ednemu tylko hasłu: W O L N A
N I E P O D L E G Ł A  Z J E D N O C Z O N A  P O L S K A !

N as tępnego  dnia 11 b. m. w kościele ko-  
legjalnym odbyło  się błagalne nabożeńs two,  o d ­
prawione przez Ks. Dąbrow sk iego  na intencję 
szczęścia ojczyzny. Licznie zgrom adzona  p u ­
bl iczność i szkoły miejscowe wypełni ły  świą­
tynię po brzegi.  Pi ękne  kazanie patryjotyczne 
Ks Dąbrowsk iego  i odśp iewanie h y m n ó w  n a ­
r odow ych  były wyrazem nastroju ogółu.

.W ie c  s tronnictwa ■ludowego* w niedzielę 
13 b. m. zgromadzi ł  w olbrzymiej  sali byłego  
kościoła po-Franc iszkańskiego  2 — 3 tysięcy s łu­
chaczy ze wszystkich s tanów miasta i powiatu .  
C h y b a  ostatni wiec z 18 Lutego  po  traktacie 
Brzeskim da się po rów nać  tak co do l iczności 
słuchaczy,  jak i nastroju.

Po  zagajeniu przez p. Stan. Dziubę  i p o ­
wołaniu na przewodniczących sędziego Barcic- 
kiego i Ks. Dąbrowskiego ,  cały szereg  m ó w c ó w  
w mniej lub więcej dob i tnych i gorących w y ­
razach nawoływał  s łuchaczy do  organ izowania  
się, ofiarności dla spraw ojczyzny, o p o d a t k o w a ­
nia /. morgi  na cele wojskowe.  Z licznych m ó w ­
ców wyróżniała  się spokojna a rzeczowa m ow a  
prof. Rataja przedstawiająca ogó lne  tło bieżących 
w ypa dków  i proste od serca rzucone wyrazy 
przez włościanina,  da w n e g o  parobka,  D y g o d ę ,  
do starych ch łopów bojących się niepotrzebnie  
powro tu  pańszczyzny i chcących siedzieć cicho 
za piecem.

Przedstawione zebranym i dwukro tn ie  dla 
zrozumienia  odczytane rezolucje przyjęte zos ta ­
ły jednomyś ln ie  gorącymi okrzykami,  którymi 
też co chwila przerywano zebranie  na cześć 
komendan ta ,  dziadka, wodza  Pi łsudskiego.

Rezolucja brzmiała:
.L u d  powiatu Zamojsk iego  zebrany w dniu 

13/10 1918 na wiecu publ icznym dom aga  się:
l.)  na tychmias towego zwołania  Z g r o m a ­

dzenia na ro d o w e g o  z przedstawicieli  wszystkich
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dzielnic Polski,  które ma opracow ać  bezwłocz-  
nie ordynacyę  wyborczą  do  j edno izbowego  
Sejmu zjednoczonej rzeczypospoli te j opartą  na 
5 przym. prawie głosowania;

2) jaknajszybszego zwołania  Sejmu,  który 
ma a) ustanowić prawowitą władzę b.) przyszły 
polityczny ustrój Polski i jej s tosunek do p a ń ­
stw c.) zająć się piekącemi sprawami społecz-  
iiemi, w pierwszej linii sp raw ą  agrarną  biorąc 
za pods tawę postulaty P.  S. L. w Królestwie i 
Galicyi;

3.) na tychm ias towego  zniesienia okupacyi  i 
wycofania się obcych wojsk;

4.) wezwania pod b roń  dla ob rony  granic 
i porządku wewnąt rz  kraju zdolnych do broni,  
a zwłaszcza byłych leg ionis tów i wo jskowych 
Po la k ó w  i oddan ie  dowódz twa  Komendantow i 
Józ.  Pi łsudskiemu;

5.) wypuszczenia  na tychmias towego  Pi łsud­
skiego, S osnokow sk iego  i innych  polit. w ięź ­
niów;

6.) uwolnienia setek tysięcy robo tn ików 
polskich w Niemczech  zabranych gwał tem lub 
pods tępem;

7) na tychmias towego zniesienia rekwizycyj;

8). zakazu w yw ozu  ś rodków  żywnośc i  p o ­
za granice.

Jako  wyraz opinji włościańskie) zaznaczyć 
dla ścisłości trzeba, źe gdy  na m ów nicy  ukazał 
się mówca  . w  imieniu partji socjalistycznej", to 
część ch łopów zaczęła wychodzić ,  mówiąc: 
„chodźta ,  to jakiś socjalizda będzie ga d a ł ”. 
Z na m ie nny  to i pouczający rys, że lud polski 
nie ma przekonania  do partji wywrotowej ,  r o ­
botę  której widział i odczuł  na własnej skórze 
w i 805/6.  roku.  Prawda ,  że  socjaliści dzielą 
się na różne od łamy i frakcje, ale też faktem 
jest,  że pod nazwą socjal is tów występują  masy 
żydów  dążących do wprowadzen ia  anarchyi i 
zamętu w nieszczęsnej  dotychczas  naszej oj­
c z y ź n i e — Tę niechęć ludu do socjalistów z ro ­
zumieli  już niektórzy dawniejsi  przywódcy za ­
mojscy socjalistyczni, to też odżegnują  się, jak 
umią i niogą,  od socjalizmu, przywdziewając na 
siebie nową odświę tną  sukienkę Stronnictwa lu­
dowego .  Czas pokaże,  czy nawrócenie  szczere,

czy . . . .  przejściowe.

W zakończeniu wiecu posypały  się hojne 
ofiary na rzecz P. O W ., o celach i zadaniach 
której informowali  zebranych m ów c y  i odezw y .

Nie pozostali obojętnymi na bieżące w y ­
padki  i żydzi; dosyć  przypatrzyć stę tvm tłu­
mom  wieczorem odczytującym gazety czy p ro ­
wadzącym ożywione dyskusje  na skwerze.

Ożyw io ną  działalność prowadzi  , B u n d “, 
w którym rej w o d z ą  młodzi  Goldste inowie  po 
powrocie  z Rosji; p o d o b n o  jednak  do robo ty  
tej przykłada rękę paru nieźydów.  Zastana­
wiające !

Żydow ska  Straż o d b y w a  już ćwiczenia i 
liczy kilkudziesięciu członków.

Wieczorem d 13 b. m.  odby ło  się zebra ­
nie de legatów z 26 kół Stronnic twa ludow e go  
w powiecie  zamojskim.

Rezolucje zapadłe  w ogólnych  zarysach 
zgadzsją  się z uchwalonymi  na wiecu, więc 
powtarzać ich nie będziemy.

Pozatem dokona no  w y b o ró w  do Wydziału 
p owiało w e g < 5 k ó ł e k .

O góh ie  dyrek tywy dla de lega tów na naj­
bliższą przyszłość: czekać rozporządzeń i wia­
domośc i  z góry.

Na niedzielę 20 b. m. zapowiedziany jest 
wiec robotniczo-rzemieślniczy.

StraĄ obywatelska.
Zainicjowana p r ie z  zarząd miasta a poparta m o ­

ralnie na wiecach m yśl formowania Straży b e z p ie c z e ń ­
stwa dla utrzymania ładu i porządku wewnątrz, nie  
w ykluczając myśl odparcia ataków zew nętrznych , s to ­
pniow o przybiera kształty rzeczyw istośc i.  f

Wybrana została d. 6 b m. kom isja  org a n iz a ­
cyjna w osob ach  pp. Albrechta Ant. ks. D ąbrow skiego,  
Czernickiego  Tein , N azarewicza, P lesk aczyń sk iego ,  
Pruszki, Zubow icza i z urzędu w c h o d z ą c y c h  S o b o c in .  
sk ieg o  i prez. S tod c łk iew icza .

Na odbytym  n a s tę p n e g o  dnia posiedzeniu ko­
misji postanowiono dążyć dopowiększenia szeregów mi­
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licji do 50 ludzi,  m iasto  p odzielić  na 4 podkomisarjaty;  

Ś r ó d m ie śc ie ,  N ow a-O sad a ,  L ubelsk ie  przedm ieście i 

M ajdan, oraz prowadzić akcję ce lem  u świadom ienia  

szerszych  m as o w łaśc iw ych  celach  Straży obywatelskiej.

D o  dnia 13 b. m. zap isan ych  jest na listę kan­

d yd atów  d e  straży 98 o sób ,  w  tych 1 żyd; d ow iad u ­
je m y  się  jednak, że na p osiedzeniu  pozostającej na 

n o w o  „Kasy pożycz ,  e s z c z ę d n o śc io w e j  żydowskiej"  

u ch w a lo n o  ag itow ać w sferach żydow skich , aby t łum ­

nie na listę  zapisywali się i takową potem przyłączyć  
*

d o  listy  ch rześciańskiej .

Jak w iem y  zkądinąd stanow isko  komisji organ i­
zacyjnej w  stosunku  do ż y d ć w  nie jest ostatecznie  

ustalone; rozstrzygnięte ono  b ędzie  na najbliższym  

zebraniu, gd zie  też zap ew n e ustalone będzie o s ta te c z ­

nie d ow ód ztw o straży.

Elektrownia miejsca.

Zarząd Elektrowni Miejskiej dokłada wszelkich  

starań aby m ieszkań ców  zaopatrzyć możliwe szybko w 

tak pożądane dla nas światło  i Siłę elektryczną. Na  

osta tn iem  p o s ied zen iu  Zarządu Elektrowni odbytem  w 

d. 12 b. m. inż. Kornobis składał sprawozdanie z pod-'  
róży swej, odbytej ce lem  zakupu potrzebnych m aszyn  

i zebrania k o sztorysów  na urządzenie sieci miejskiej.  
M aszyn y  elektryczne są już zakupione. Z 5 firm które 

b y ły  w czw ene do konkurencji, a które z łożyły  swe  

warunki na urządzenie sieci miejskiej z najkorzy  

stniejszą z nich, w czasie  najbliższym  przeprow adzone  

zostan ą  bliższe  pertraktacje poczem  firma ta n ieb a­
w em  przystąpi do robót. Prace przy rem oncie budynku  

na Elektrownię już są rozpoczęte."

Ą e k  o n e y  I j  a c j  a

kośc io ła  po Bazyljańskiego w Zamościu.
D aw ny k o śc io łek  unicki, zabrany następnie f rzez 

moskali na cerkiew, od czasu wyjścia rosjan stał 
pestkam i i coraz bardziej niszczał. Chroniąc go  od  

zupełnej ruiny dyrektorzy zak ładów  szkolnych  

z ks. prefektem Jerinem na czele a łącznie z zarządem  

miasta przeprowadziły u władz od n ośn ych  oddanie  

rz ec zo n eg o  k ościo łka  na użytek m łodzieży  szkolnej.

P o  usunięciu  ś lad ów  sch y z m y  przystąpiono do 

wyboru Komitetu, któryby zajął s ię  zebraniem  p o ­
trzebnych funduszy na d okoń czen ie  robót i op ieką  

nad takowym i. Na odbytem  w dniu 13 zebraniu p o ­
w ołano następujące o so b y  do zarządu: Ks. Jerin, pani 
Czarnowska, p len ipotent Czarnowski, Sędzia  Adam  

Sajkiewicz, m agister K łossowski, Sędzia  K ostk iewicz,  
redaktor Lesiewski,  dyrektorzy Lewicki i M ikułowski,  

prezydent Stodołkiewicz

D o  komisji rewizyjnej prezes Jaśkiew icz,  sędźia  

K op czyń sk i i p p. Jan Orłowski i Antoni Najda.

U ch w alon o  pozatem  zasadniczo  projekt przed­
staw ionych  robót, w  tem pokrycie ścian polichromją,  
wykonanie której powierzono artyście malarzowi G a­
jew skiem u. o ile koszt  takowej nie przeniesie  20 ,000  

koron. Dla przeprowadzenie śc iślejszej o c e n y  robót 

malarskich i k osztów  wybrano komisje, w skład k tó ­
rej weszli Ks. Jerin, inż. Kranz, prof. K opcińsk i i 
postan ow iono  poprosić  z Lublina inż. T e leżyń sk iego  

oraz inż, Saskiego.

O g ó ln y  budżet proponow anych  robót w ynosi  

około  120.000 koron.

Bez w zględu  jednak na n iew ykonanie  dużej cz ę ­
ści zam ierzonych prac postanow iono, aby rekoncyla-  

cja odbyła  się  20 b. m. wierząc, że sp o łeczeń stw o  

polsk ie  d op o m o że  do urzeczyw istnienia  projektów  

ofiarami, które nadsyłać należy pod adresem  Ks. Je-  

rina. P ostan ow ion o  przytem zw rócić  się do Rzym u z 

prośbą, aby  kośc ió ł  m ógł być pod wezwaniem  „Bożej  

Opatrzności i Św. Stanisława Kostki" a nie jak d o ­
tychczas św. Bazylego.

K ra o n i k a=
—  Z a r z ą d  I n t e r n a t u  dla dziewcząt grom adzi fun­

dusze ze w szech  stron.

W niedzielę  u b ieg łą  odbyła się sprzedaż znaczka  

na ulicach, a jed nocześn ie  w sali g im nastyczn ej  w  

gim nazjum  zakupyw ano bilety na loterję ż y w n o śc io ­
wą, raczono się s łod yczam i w bufecie przy dźwiękach  

„Koncertu sp a c e r o w e g o “, co  w sum ie dało poważne  
zyski.

—  Z a s t ó j  w  w i ę k s z y c h  składach z manufakturą, 
przedm iotam i zbytku, w handlu skórami jest ogrom ny.  
W szyscy  w  przew idyw aniu  zniżek cen wstrzymują się  

od większych  zakupów.

—  W  prasie warszawskiej wymieniane są nazwiska  

powracających  z Rosji c iem ięźycie li  i katów naszego  

narodu za cz a só w  rosyjskich, jak Uthoffa (pod obn o  

już doraźnie ukaranego) S inger-L eszczyń sk iego  i t. p. 

in dyw id uów  Sprawiedliwość nakazuje niezapom inać i 
o m iejscow ych  renegatach  i judaszach. D o w ia d o ­
m o śc i  w ięc  o g ó łu  podajem y, że wrócił do Zam ościa  

Bronisław Plebariskij, który na krótko przed wojną  

przyjął prawosławie w Zam ościu  z racji pobytu  epis-  

kopa Eulogjusza . A w ansow an y  za to z poborcy na 

pom ocnik a  burmistrza, w  1914 r. naznaczony został  
na burmistrza do Tom aszowa, gdzie  zawdzięczając  

jego  działalnośc i cały  szereg  ludzi podlegał areszto­
waniu i prześladowaniu. D ziś  ten Plebańskij wraca  

do Zam ościa  i chce grać rolę obywatela  miasta.

Wrócił rów nież b. sędzia  Roczniak, perekińczyk  
na prawosławie.

Takim panom  m usi sp o łeczeń stw o  polskie w y ­
raźnie powiedzieć: precz !

—  Z n i e s i e n i e  p r z e p u s t e k .  Niem . Jenerał G uber­
natorstwo warszawskie wydało  rozporządzenie n a stę ­
pujące:

D o podróżowania w obrębie Jenarał-Gubernator-  

stwa warszaw skiego  nie w ym aga  się więcej przepustek  

jednakże każdy podróżu jący  m usi mieć przy sob ie  

paszport, jako leg itym ację ,  s to sow n ie  do w ym agauych  

przepisów. D otych czasow e przepisy  przeciwne zostają  

nin iejszem  zniesione.  Rozporządzen ie  w chodzi na­
tychm iast w życie .

Jenerał-gubernator  

v o n  B e s e l e r ,  jenerał-pułkownik.

O B Y W A T E L E !

Huragan dziejowy dokonał n ies łych anego  prze­
wrotu: to, co  wczoraj je sz c z e  wielu  trwożliwym i s i ę ­
gającym  przyziem nym  wzrokiem  nie dalej jutrzejszego  

dnia zdawało się n iez iszcza lnym , dzisiaj staje się fak­
tem d okon anym  ! Oto s ły s z y m y  zap ow ied ź  zwołania  

konstytuanty  w W arszawie !

Iści się  w ten sp o só b  program przez nas w y su ­
w any Z w alcza l iśm y w sze lk ą  u godę ,  w sze lk ie  p ó łśrod ­

ki, bo w ierzyliśm y, że duch czasu musi przynieść zw y ­
c ięs tw o  prawdzie i spraw iedliw ości ,  że musi być przy­
znane prawo do życia . N arodow i Polsk iem u , że prędzej 

czy później m usi być p o w o ła n e  prawdziwe d em ok ra­

tyczne p rzedstaw ic ie lstw o Ludu P o lsk iego ,  które j e ­

dynie jest władne d ecyd ow ać o losach  przyszłych n a ­
szej Ojczyzny. Wierzyliśmy w to i pod tym  sztanda­

rem stanęliśm y do walki o w olność i prawa Narodu.  
Dziś tem głośn iej  d om agam y się, aby w  Warszawie  

zebrała się konstytuanta ze w szystk ich  ziem polskich ! 
Niem a słu pów  granicznych ! Poznań, Wilno, Kraków, 
Lwów i Warszawa m uszą zabrać g łos ,  jąsno i d o b it ­
nie w  obliczu ca łego  świata i dziejów stwierdzić d ą ­
żenia całego Narodu. A w tym m om en c ie  w ie lk iego  

tryumfu idei polskiej nie powinno zbraknąć jed n e g o  

z najlepszych, Józefa P iłsudskiego . Żądam y n a ty ch ­
m iastow ego uwolnienia komendanta Józefa Piłsudskie*  

go. żądamy, aby on stanął w szeregach  naszych  i p o ­
prowadził nas wszystk ich  z łączonych  jedną ideą w y ­
walczenia w olności  dla Polski. O b y w a t e le ! W  tym
ważnym m om en c ie  zesp ó lm y  się w szy scy  pod tem i  
hasłami:

N iech  żyje Konstytuanta ze w szystk ich  ziem  
polskich  w Warszawie !

N iech  żyje Wolna Zjednoczona i N iep o d leg ła  

Rzeczpospolita  Polska !

STRONNICTW O NIEZAWISŁOŚCI  

N A R O D O W E J  

KOŁO LUBELSKIE.

Lublin, dn. 8 października 1918 r.

O d e z w a .

Gdy wszystko zawiodło— Bóg działać zaczyna.
Stów a w yrzeczon e przez J. E. K siędza  
Biskupa Stanisław a Z d zitow ieck iego .

W Iwanowicach,  miasteczku ziemi Kaliskiej, 
jak o t tm  świadczy pa rc ja lna  księga metryczna,  
roku 1603, urodził  się bohaterski  ob rońca  J a s ­
nej Góry  ksiądz Augus tyn  Kurdecki.

G dy  zbliżała się t tżechset lenia rocznica je ­
go urodzin,  iwancwiczati ie  zwrócili się z p r o ś ­
bą do władz rosyjskich o pozwolenie  w ys tawie ­
nia pomnika; t akow ego  nie otrzymawszy od  raz 
powziętej myśli nie odstąpili przecież— na ze­
braniu bowiem obywateli  Iwanowic zawiązany 
został komitet,  składający się z niżej p o d p i s a ­
nych.

Na m ożebną  uwagę;  że dziś gdy  głód i
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bieda  ciśnie,  nie pora na wznoszenie  pomników, 
zaznaczamy,  że nie myśl imy budow ać  kolosal­
nego ,  d rog iego  m onum en tu ,  lecz chcem y p o ­
stawić teki, na jaki się zdobyć  może  nasza 
właśnie bieda,  nasze miłujące na ro d o w ą  przesz­
łość  i przyszłość serce oraz pow aga  chwili. Bo 
pa trzmy:  Wówczas,  gdy  wzniesiony  silną dłonią 
P i a s t ó w  a mądrą  J a g ie lonów  gmach  Rzeczy­
pospoli tej ,  pod naporem  na jeźdźców zachwiał  
się, gdy  mówiąc  po ludzku wszys tko  było s t ra­
cone ,  O pa t rzność  na szańcach Jasnogórskiej  
twierdzy  postawiła naszego  Ojca Augustyna  i 
przezeń uczyniła cud, tak dziś, jak mówi Jego  
Dos to jność  vice -prymas  Korony:  . g d y  wszystko 
zawiodło a Bóg działać zaczyna*; przed oczyma 
Narodu  staje płomienna  pos tać iwanowickiego 
mieszczanina w białym pauiińskiin habicie— jako 
symbol  niezachwianej wiary,  nierozerwalnej j ed ­
ności,  n iewzruszonej  m o c y — cnót, do których 
najwierniejsi synowie  Ojczyzny  wzywają w chwi­
li, gdy  z nas spadają,  gdy  przestajemy żywić 
się gorzkim chlebem niewoli ,  gdy  wkrótce m a ­
my zasiąść do  biesiadnego  st;,łu wolnych  n a ­
rodów.

Przekonanie ,  że Ojciec A ugus tyn  nie sa­
m ych  tylko Iwanowic,  małego  i b iednego  mia­
s teczka,  aie całej Polski jest synem,  wzorem i 
chlubą,  upoważn ia  nas d ó  zwrócenia się do 
zwrócenia  się do wszystkich,  których mieszka­
nia polsko katolickim zwyczajem zdobi  wizeru­
nek N.  Marji Panny  Częs tochowskiej  - do  wszyst­
kich, którzy codziennie p r z e d n i m  się modią,  z 
gorącą prośbą  o pom oc  o najmniejszy choćby 
datek na pomnik  obrońcy  stolicy Królowej K o­
rony Polskiej.

*
Łaskawe ofiary p ros im y  wysyłać pod a d re ­

sem:

Kaliskie Tow arzys tw o  Wzajemnego  Kredytu 
w Kaliszu, conto  Komitetu pom nika  Ks Kor­
d e c k ie go— listy zaś: Iwanowice  przez Błaszki 
niżej podpisany  p roboszcz— ks. Er. Pawelski,  
Helena  Sęp-Szarzyńska,  Józef  Elznerowicz,  J ó ­
zef Tomaszewski ,  Andrzej  Łodziński ,  Jan  P ie ­
karski, Ignacy Kuczamer.

K 0 P J A.

Ną 120, „M o n ito r  Polski*  z dola 12 sierpnia  
1918 roku,

Z  I S i n i s t e s ^ s t w a

P r z e m y ś l u  i H a i t i l S Ł S a

Królewsko Polskie Minis ters two Przemysłu  
i Handlu,  przystępując do zebrania  wszystkich 
pretensji ,  wynikających z tytułu strat wojennych,  

• ponies ionych przez sakłady p rzemys łowe,  p o ­
daje do wiadomości  za in te resowanych,  co na­
stępuje:

1. Wszelkie straty wojenne ,  poniesione  
przez zakłady przemysłowe,  winny być  zg łoszo­
ne w celu zarejestrowania do  Komisji  Szacun­
kowej Przemysłowej  Głównej  w Warszawie,  
która od dnia dzisiejszego działać będzie  z u p o ­
ważnienia  i pod  nadzorem Minis ters twa Prze ­
mysłu i Handlu,

2. Pod  mianem .zakład p rzemysłowy"  ro ­
zumie się;

a) zakłady przemysłowe,  posiadające przed 
wojną motory  i zatrudniające przyns jmnie  10 
robotników, lub też zakłady, które motoru n;e 
posiadały, lecz zatrudniały przynajmniej  20 r o ­
botników;

D) zakłady przemysłu rolnego,  posiadające 
przed wojną motor  o sile przynajmniej 100 HP.

3 Straty, powstałe w okresie  czasti od 
w ybuchu  wojny do ■dnia 1-go iipca 1918 roku,  
winny być zgłoszone do dnia 3 i grudnia  1918 
toku.  Straty, poniesione po dniu i -ym  Jipca 
19 i 8 roku winny być zg łoszone  do terminu,  
który,  jako ostateczny,  w przyszłości  u s ta no­
wiony zostanie.  s

4. Zgłoszenie strat po wskazanym terminie 
( 3 i  grudnia  19 )8  r o k u j  przy jmowcne  będą ty l ­
ko w wypadkach  wyjątkowych,  w których o p ó ź ­
nienie za usprawiedl iwione uznanem będzie.

5. Rejestracja strat wojennych ,  poniesio-
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nych  przez przemysł,  do k o n y w a n a  będzie ściśle 
w ed ług  zasad, w . ins t rukcjach o rejestracji strat, 
pon ies ionych wskutek  wojny przez  zakłady prze­
mysłowe* wyłuszczonych i przez Minis ters two 
P rzem ys łu  i Handlu zatwierdzonych.

6. Zgłoszenia strat do  rejestracji winno być 
d o k o n a n e  przez posz kodow a nyc h  lub przez o s o ­
by upoważn ione  do wys tępowania  w imieniu 
d a n e g o  zakładu p rzem ys łow ego .

U w a g a .  W imieniu poszkodowanych ,  
znajdujących się poza krajem, straty winny być 
zgłoszone  do Komisji przez ich zastępców p raw­
nych,  a w braku tychże przez osoby  pod op ie ­
ką których pozostaje  w danej chwili odnośny  
zakład p rzemys łowy nawet  wówczas,  gdy  o s o ­
by  pod opieką  których pozostaje  w danej chwi­
li o d n o ś n y  zakład p rzem ys łow y nawet  wówczas,  
g d y  osoby  te nie działają .na mocy  praw nego  
upoważnienia .

7. Zgłoszenia  strat do rejestracji winny być 
k ie rowane  do: [Komisji szacunkowej  P rz em y­
słowej  Głównej  w Warszawie,  Chmielna 2; 
Oddziołu Komisji  Szacunkowej  Przemys łowej  
Głównej  w Lublinie, 1. Racławickie Nb. 6 m  6; 

Oddziału Komisji Szacunkowej  Przemysłowej  
Głównej  w Lodzi ,  ul. N aw ro t  JSfe i 3; Oddziału 
Komisji  Szacunkowej  Przemys łowej  Głównej  w 
Zagłobiu:  Sosnowiec,  ul. Małachowskiego Nb 11. 
D ą b ro w a  Górn icza  ul Trzec iego  Maja Nb i i ;  
Biura Komisji  Szacunkowej  Przemysłowej  G łów ­
nej w Radomiu,  ul. Szeroka JST° 1.

8. Rejestracja strat wojennych prowadzona  
będzie  na koszt  poszk o d o w a n e g o  według usta­

nowionej  taryfy.

9. Oszacowanie  strat, w ykonane  przez K o­
misję Szacunkową Przemysłową  Główną  p oz o ­
staje w swej m ocy  i straty, przez Komisję tę 

zarejestrowane,  p o w tó r n e m u  zgłoszeniu nie 
podlegają.

10 Minis ters two Przem yślu  i Handlu zaz­
nacza, że s tosownie  do  art. 2 i 3 Konwencj i j

Haskiej,  obowiązującej  mocarstwa,  które  p r o w a ­
dzą wojnę obecną,  sprawa indemnizacji  strat 
wojennych  może  być załatwiona tylko w d r o ­
dze układu m iędzypańs twow ego ,  w o b e c  czego  
poszkodowani ,  którzy strat swoich  nie zgłoszą 
do zarejestrowania,  tym sam ym  p ozbaw ią '  się 

"opieki  państwowćj  nad swoimi interesami.

Z  e s t a t n i e j  e h  w i l i a

W łączności  z wypadkami  bieżącymi naj- 
poważnięisi  przedstawiciele Zarządu miasta i sfer 
społeczeństwa polskiego i ż ydow sk iego  z a p ro ­
szeni zostali w dniu 15 b. m. na konferencję  do 
c. i k. Komendanta  powiatu

Zebrani zgodnie  przedstawili  dążność u t rzy­
mania ładu i porządku do czasu przejęcia przez 
władze polskie dalszych gałęzi administracji  kra- 
j;i; jednakże zaznaczyli  wobec  nastroju mas k o ­
nieczność zaprzestania  rekwizycji ,  choćby  do 
czasu os tatecznego ułożenia tej kwestji  po m ię ­
dzy władzami polskim! a okupacyjnymi,  nas tę ­
pnie niezbędność porozum iewania  się spo łe ­
czeństwa na wiecach i zebraniach publ icznych 
w celach in formacyjno - po rozumiew aw czych ;  
wreszcie przedstawiciele Sejmiku pow ia tow ego  
i Zarządu miasta prosili o udzielenie pewmej 
ilości broni  z odpowiedn ią  amunicją dla uzb ro ­
jenia fo rmowanych  straży obywatelskich.

C. i k. Kom endan t  powia tu pułkownik 
Fiszer przyrzekł  w sprawach tych zwrócić się 
do władz wyższych z o d pow ie dn im  przeds ta ­
wieniem.

Od R edakcji.
Nie mamy nic przeciwko temu, aby w ia­

domości podawane w „Nowinach Zam ojskich “  

przedrukowywane były przez inne pisma; 
prosimy jednak o podawanie źródła.
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O g ł o s z e n i e .

Zabezpieczenie praw emerytalnych.

W ydzia ł  Rejestracji należności , przypadających do skarbu rosyjskiego,  Bank Warszawski ,  
Kapucyńska  3, przystąpił  do rejestrowania p raw emery talnych na m ocy  których rząd polski 
będzie  miał m ożność  zażądania od rządu rosyjskiego odnośne j  kwoty z kapitału o g ó lno  e m e ­
ry talnego.  W obec  tego  rejestracji ulegają:

a) emerytury urzędników, którzy już ot rzymywali  je przed okupacją,

b) emery tury  wyznaczone  po  okupacji  dla urzędników ew akuow anych  

c j  emery tu ry  wysłużone  lub jeszcze nie przyznane przez rząd rosyjski,

d )  wkłady emery ta lne  urzędników, którzy nie wysłużyli  jeszcze emerytury ,

e) inne pretensje  byłych urzędników od  rządu rosyjskiego,  pochodzące  z tytułu s łużby,  jak 
nprz. nie wypłacona  pensja, sumy ewakuacyjne,  l ikwidacyjne i t. p

Wydział  Rejestracji wzywa zatem do  n iezwłocznego  zgłoszenia  się: 

a) emery tó w wyleg i tymowanych ,  czyli posiadających książeczki emerytalne.

\>) w d ow y  i s ieroty po emerytach wylegi tymow anych ,

c) byłych urzędników, którzy nabyli prawa do emerytury ,  przez rząd rosyjski jeszcze nie- 
przyznane,

d) byłych urzędników, którzy płacili wkłady emerytalne,  lecz nie nabyli  prawa do emerytury ,  

ej  w d o w y  i s ieroty po byłych urzędnikach,

fj spadkob ie rców  em ery tów  i urzędników,

g) tak zwanych,  wolnonajemnych  celem ustalenia swych  pretensji.

Nadmienić  należy, że prawa emerytalne będą mog ły  być skutecznie  d ochodzone  tylko 
przez  rząd polski, a nie w drodze p rywatnych  zabiegów po jedynczych  osób ,  wobec  czego  
każdy, kto ma jakiekolwiek prawa emerytalne,  winien bezwłocznie  prawa te zarejestrować, aby  
ułatwić iządowi polskiemu wydostanie  całej sumy  po trzebnych  na wypłacenie  emerytur  kapitałów.

"Wszystkie sprawy rejestracji załatw ia  
„jęgsąłure w Zam ościu w lokalu Jjanku <£ódzkiego“.

P r e n n m e r a t a  „ N o w i n  Z a m e j s k i c h “ w yn os i  18  kor. rocznie, 9  kor. półrocznie, 4  5 0  kwartalnie, 
p o je d y ń c z y  egzem p larz  4 0  hal Z przesyłką p ocztow ą  2 0  K rocznie, 0  K. półrocznie ,  5 K. kwartalnie ,

CE N Y  O G Ł O S Z E Ń :  cała kolumnaSO koron, 1/2 ko lum ny 45 koron, 1 1 k o lum ny 25 koron,
vś k olum ny 15 koron,i'iG kolum ny 8 koron D robne o g łe sze n ia  20 halerzy za wyraz.
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